
NUMER 146, 26.06.2022,  XIII niedziela zwykła     

LITURGIA (1 Krl 19,16b.19-21); (Ps 16,1-2.5.7-11); (Ga 5,1.13-18); 

Aklamacja (1 Sm 3,9; J 6,68b); (Łk 9,51-62); 

KOMENTARZ 
 Jezus pokazuje dziś wyraźnie swoim uczniom, że nie zgadza się z 

zasadą: cel uświęca środki. Dążenie do konkretnego dobra nigdy nie 

może oznaczać korzystania z niewłaściwych czy wręcz złych środków. 

Tak, jak w dzisiejszej Ewangelii: 

chęć skorygowania braku 

gościnności, chęć wychowania 

innych ludzi, pouczenia ich nie 

może dokonywać się za pomocą 

przemocy, czy siły na którą nie ma 

zgody. W procesie wychowania 

drugiego człowieka trzeba nam 

zgodzić się na jego osobistą 

wolność i umieć ją uszanować. 

Dlatego relacje z drugim człowiekiem kosztują nas tak wiele i 

wymagają tak wiele czasu. 

Nie możemy żyć wedle zasady: ząb za ząb, oko za oko. Nie wolno nam 

odpłacać złem za zło. To jest czysto ludzka, naturalna postawa, która do 

tej pory przyniosła ogromne straty między ludźmi. Jezus zaprasza nas 

do bezwarunkowego przebaczenia. "Jeśli chcemy być wolni i 

szczęśliwi, musimy się odważyć i powiedzieć sobie: 'Nikt nie jest mi nic 

dłużny'. Ani ci, którzy mnie skrzywdzili - bo już im przebaczyłem. Ani 

ci, którym wyświadczyłem dobro - bo pragnę ich kochać 

bezinteresownie". Chowanie urazy w sercu z powodu doznanych 

krzywd czy oczekiwanie, że ktoś odpłaci mi dobrem, bo sam mu je 

okazałem są dwiema stronami tego samego medalu: chęci wywarcia 

wpływu na drugiego człowieka. Tylko przez miłość tę przebaczającą i tę 

http://mateusz.pl/czytania/2022/20220626.html#czytania
http://mateusz.pl/czytania/2022/20220626.html#czytania
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bezinteresowną możemy stawać się naprawdę sobą i możemy innych 

pociągać do stawania się sobą. 

Ks. Łukasz Heliniak  

Drodzy czytelnicy! 
 „Ku wolności wyswobodził nas Chrystus”. Wyzwolił 

nas abyśmy byli prawdziwie wolni, służąc jedni 

drugim w miłości. Wyswobodził nas, by żyć w 

wolności dzieci Bożych. Wyzwolił, byśmy 

realizowali pozostawione nam Przykazanie Miłości.  

  „Sam Bóg jest miłością. W tym sensie miłość 

rzeczywiście stanowi fundamentalne prawo i 

fundamentalny cel życia” – pisał J. Ratzinger. 

Tymczasem wielu katolików zdarza się używać pewnych haseł 

sloganowych, które – błędnie rozumiane – wprowadzają niejasne 

interpretacje. W kontekście dzisiejszej Liturgii Słowa, przykazanie 

miłości niesłusznie przeciwstawiają prawu, które obowiązywało 

wcześniej, jak gdyby to wcześniejsze nie było prawem miłości, tylko 

jakiejś nieokreślonej sprawiedliwości. Łączą je tym samym z błędną 

wizją Boga – „sprawiedliwego” Sędziego, który mechanicznie nagradza 

dobro i karze zło w myśl zasady: „oko za oko, ząb za ząb”. Tymczasem 

w centrum prawa Starego Przymierza nie stoi wcale wyrachowana 

sprawiedliwość, tylko właśnie miłość.  

  Papież Benedykt XVI w encyklice Deus caritas est poucza, że 

wierzący Izraelita „(...) modli się codziennie słowami Księgi 

Powtórzonego Prawa, wiedząc, że w nich jest zawarta istota jego życia: 

„Słuchaj, Izraelu, Pan jest naszym Bogiem – Pan jedynie. Będziesz więc 

miłował Pana, Boga twojego, z całego swego serca, z całej duszy 

swojej, ze wszystkich swych sił” (6, 4-5)” i postępuje według zasady: 

„Będziesz miłował bliźniego jak siebie samego” (Kpł 19, 18);  

  Jezus nie przyszedł wprowadzać nowej nauki, by starą znieść, 

lecz by ją udoskonalić. Dlatego nie przeciwstawia się temu, co było 

dotąd, ale wprowadza nową treść. Sam mówi: „Nie sądźcie, że 

przyszedłem znieść Prawo albo Proroków. Nie przyszedłem znieść, ale 

wypełnić” (Mt 5, 17). Patrząc na słowa Chrystusa przez ten pryzmat, 

można z łatwością zauważyć, że miłość była już prawem w czasach 

Starego Przymierza. Jednak Jezus mówi o nowym przykazaniu miłości 

(J 13, 34). Na czym zatem polega ta nowość? 
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  Jezus ogłosił swoim uczniom wezwanie do miłości jako nowe i 

największe przykazanie. W świetle rzeczywistości Nowego Przymierza 

nowość tego przykazania nie tyle odnosi się do treści wezwania, co do 

wpisania go w nowy porządek zbawienia. Miłość, do której wzywa 

Chrystus jest możliwa tylko przez dar nowego serca i nowego ducha. 

Wzorem Chrystusa, ta miłość ma płynąć z tego samego źródła, by była 

wyrazem miłości Ojca, która w sposób najdoskonalszy wyraziła się w 

Synu i winna także wyrażać się w życiu ludzi, każdego człowieka. 

Caritas – stwierdza Benedykt XVI w encyklice Caritas in veritate to 

miłość przyjęta i darowana. Jest ona „łaską” (cháris). Jej źródłem jest 

krystaliczna miłość Ojca do Syna, w Duchu Świętym. „To miłość, która 

z Syna spływa na nas (...). To miłość odkupieńcza, dzięki której 

jesteśmy nowym stworzeniem (...). Ludzie, będąc adresatami miłości 

Bożej, stali się podmiotami miłości i są powołani, by stać się 

narzędziami łaski, by szerzyć miłość Bożą i tworzyć więzi miłości”. 

  

  Miłość siebie samego, niezbędna do zdrowej miłości bliźniego, 

wymaga zadbania o ciało i o ducha, jednak funkcję wiodącą należy dać 

duchowi. Tylko taka hierarchia pozwoli na owocne korzystanie z 

otrzymanej wolności. We wspomnienie św. Josemarii Escrivy, niech 

przyświecają nam w codzienności jego słowa: „Czyńcie wszystko z 

miłości. Wówczas nie ma małych rzeczy: wszystko jest wielkie. 

Wytrwałość w rzeczach małych z miłości to heroiczność”. 

Redaktor Naczelny Małgorzata Sztolf 

16 Czerwca 2018 r. 

Rozpoczęła się 

zorganizowana przez naszą 

parafię wycieczka do 

Rajskiego, Sanoka, Soliny. 

W wycieczce wzięły udział 

osoby aktywnie angażujące 

się w życie naszej parafii i 

należące do Liturgicznej 
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Służby Ołtarza, Dziewczęcej Służby Maryjnej oraz ministranci z parafii 

św. Trójcy wraz z opiekunami ks. Łukaszem i ks. Andrzejem. 

Codziennie uczestniczyliśmy we Mszy Świętej i nabożeństwie do 

Najświętszego Serca Pana Jezusa w Rajskim. W naszej wyprawie 

oprócz modlitwy nie zabrakło także zabaw integracyjnych przy 

pieczeniu kiełbaski na grillu i oczywiście niewielkiego meczu w piłkę 

nożną. Mogliśmy miło spędzić czas przy kręglach, ścianie 

wspinaczkowej i zobaczyć budownictwo w skansenie w Sanoku. Nad 

Soliną mogliśmy przepłynąć statkiem i podziwiać największa zaporę w 

Polsce. W wolnych chwilach mogliśmy podziwiać piękno krajobrazu 

ziemi bieszczadzkiej skąpanej w promieniach słońca. Cali, zdrowi i 

bardzo zadowoleni wróciliśmy 18 czerwca do domów. Serdecznie 

dziękujemy wszystkim, dzięki którym mogliśmy przeżyć te 

niezapomniane chwile. 

  
26 czerwca – Róża Matki Bożej Nieustającej Pomocy  
27 czerwca – Róża św. Anny  
28 czerwca – Róża Miłosierdzia Bożego  
29 czerwca – Róża św. Piotra i Pawła  
30 czerwca – Róża Matki Bożej Niepokalanej  

Parafia pw. Świętej Trójcy w Przemyślu 

serdecznie zaprasza na rekolekcje małżeńskie 

pt. Recepta na szczęście w małżeństwie i rodzinie 

prowadzone przez dr. hab. Mieczysława 

GUZEWICZA – małżonka, ojca trójki dzieci, 

biblisty, katechety, 

członka Rady ds. Rodziny przy Konferencji 

Episkopatu Polski. Rekolekcje odbędą się w 

dniach 1-3 lipca 2022 r. w Kościele pw. Świętej 

Trójcy w Przemyślu. 
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PROGRAM: 

piątek, 1 lipca, godz. 18.00 – Msza Św. i konferencja 

sobota, 2 lipca, godz. 18.00 – Msza Św. i konferencja 

niedziela, 3 lipca, godz. 7.00, 8.30, 10.00, 11.30, 15.00, 18.00 – Msza 

Św. i konferencja 

Takimi właśnie filarami są dla nas święci 

Piotr i Paweł. Pierwszy z nich poszedł z 

Ewangelią Jezusa do Żydów i głosił im 

Dobrą Nowinę o zbawieniu, a drugi 

wyruszył z orędziem Ewangelii do pogan 

ówczesnego świata czyli basenu Morza 

Śródziemnego. Minęło ponad dwa tysiące 

lat od narodzenia Jezusa Chrystusa. 

Decydujący wkład w Jego przepowiadanie 

mieli właśnie ci dwaj żydowscy emigranci 

w Rzymie. Piotr i Paweł nie zaczynali 

głoszenia Ewangelii na dworze cesarza 

czy w senacie, chociaż wartości Ewangelii 

może i tam obiły się echem. Zaczynali od 

zwyczajnego osobistego kontaktu, 

najprostszego świadectwa wiary w 

najbliższym otoczeniu. Siła ich wiary i odwaga świadectwa stały się 

skałą i fundamentem wiary mieszkańców Rzymu, wielu pokoleń 

chrześcijan oraz naszej. Połączyła ich jedna wiara, jeden chrzest, jeden 

Chrystus, jedna Ewangelia i jedno męczeństwo za Jezusa, które 

dokonało się w jednym miejscu, w sercu ówczesnego świata, w Rzymie. 

Od momentu zstąpienia Ducha Świętego Piotr z odwagą zaczął 

przepowiadać Ewangelię zbawienia, z odwagą kierował pierwszą 

wspólnotą wyznawców Jezusa w Jerozolimie, animował, korygował 

błędy, koordynował życie i działalność wiernych i apostołów. Pod jego 

przewodnictwem apostołowie i starsi wspólnoty podjęli ważne decyzje 

co do przyszłości Kościoła, szczególnie dotyczące przestrzegania 

Prawa. Odważna i pełna natchnienia Ducha Świętego decyzja 

jednoznacznie wytyczyła dalszy rozwój chrześcijaństwa. Zgodnie z 

relacją Dziejów Apostolskich Paweł odbył cztery wielkie podróże 

misyjne, zakładając wspólnoty wierzących w Jezusa Chrystusa. 
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Przedsiębiorczość w szukaniu nowych sposobów i podejmowaniu 

różnych metod głoszenia Słowa Bożego, poparta działaniem Ducha 

Świętego, przyniosła zadziwiające owoce. Święci Piotrze i Pawle– 

módlcie się za nami! 

Magdalena Babieczko  

Zachęcam do przypomnienia sobie 

zasad kościelnego dresscodu, by w 

kolejne letnie niedziele nie popełnić 

ubraniowego faux pas! (Na 

marginesie dodam, że poniżej 

przytoczone zasady stanowią część 

ogólnie przyjętych, niepisanych norm 

etykiety). Niestety plażowa moda 

wdziera się również w kościelne mury. Dla proboszcza niejednej parafii, 

szczególnie wielkomiejskiej, jest to prawdziwy kłopot. O jego istnieniu 

możemy się zorientować między innymi z plakatów, które wiszą latem 

na drzwiach kościołów, i które sugerują, by na wizytę w świątyni 

przywdziać strój „godny”, a nie „swobodny”, oraz wyjaśniają, że 

„spódniczki mini, obcisłe legginsy, klapki, szorty, odsłonięte ramiona” 

to nie są elementy właściwego stroju na spotkanie z Panem Bogiem. 

Zupełnie nie jest przy tym ważne, czy na zewnątrz jest 28 czy 37 stopni, 

nie jest też ważne czy czy na zewnątrz jest 28 czy 37 stopni, nie jest też 

ważne czy po/przed Mszą wybieramy się nad jezioro, do restauracji czy 

na grilla. Kobiety: 1. Zbyt krótkie sukienki lub spódniczki. 2. Krótkie 

spodenki i duży dekolt. 3. Widoczna bielizna – górna i dolna. Oba te 

rodzaje garderoby nastręczają problemów moralnych i estetycznych. 

Ubierając się więc na Mszę Świętą lub inne nabożeństwo absolutnie nie 

bierzmy pod uwagę bluzek z jednym 

rękawem, bluzeczek z cieniutkimi 

rękawkami czy topów bez rękawów! 

Zwróćmy również uwagę na 

zakładane przez nas spodnie. 

Pamiętajmy, by nie wybierać 

biodrówek i innych spodni z niskim 

stanem. Dlaczego? Przy klęknięciu 

osoby siedzące w ławkach za nami lub 
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stojące w naszej okolicy narażone mogą być na widok naszej bielizny – 

inni modlący się z pewnością przyszli patrzeć na co innego. 4. Gołe 

nogi, widoczne brzuchy, klapki i ubrania prześwitujące. Choćby nie 

wiem jak było gorąco, nie eksponujmy w kościele takich części ciała jak 

brzuch, ramiona, plecy. Mężczyźni: Kompromitującym przekroczeniem 

norm letniego kościelnego dresscodu będzie przyjście na niedzielną 

Eucharystię w: krótkich spodniach, klapkach, japonkach… czy koszulce 

(w szczególności w T-shirt’cie bez rękawów). Ubierając się latem do 

kościoła myślmy w następujący sposób – w co ubrałbym się na 

spotkanie np. z Królową Brytyjską? A potem uświadommy sobie, że 

Wielkość, Godność, Chwała i Majestat Chrystusa – Króla 

Wszechświata – są nieskończenie większe niż jakiegokolwiek 

ziemskiego monarchy. 

Ks. Łukasz Heliniak 

Uroczystość Piotra i Pawła kieruje naszą uwagę na dwóch Apostołów – 

Piotra i Pawła, gigantów wiary. Tak można o nich mówić, gdyż 

rzeczywiście wykazali się wiarą, która może nam wydaje się 

niemożliwa. Pamiętać jednak musimy, że oni do takiej wiary 

dojrzewali, a może lepiej, Pan Jezus kształtował ich wiarę. Ważne jest 

jednak to, że oni dali się prowadzić, pozwolili, aby wiara w nich 

wzrastała.  Przypatrzmy się im zatem. Święty Piotr – znamy go dobrze. 

Wiemy, z jakim zapałem poszedł za Chrystusem, gdy On skierował do 

niego to proste, a zarazem niesamowicie głębokie zaproszenie: Pójdź 

za mną! Zostawił wszystko i poszedł za Nim. 

Ale równocześnie nie brakowało mu chwil 

zwątpienia. Najbardziej się to okazało w czasie 

procesu Pana Jezusa, gdy Piotr z lęku o własną 

skórę zaparł się swego Mistrza, któremu jeszcze 

chwilę wcześniej przysięgał, że gotowy jest 

umrzeć za Niego. Pan Jezus jednak nie zrażał się 

jego upadkami, brakiem wiary, lecz cierpliwie ją 

kształtował.  I dzisiaj patrzymy na Piotra, jako 

człowieka, który kierując się wiarą mówi do 

Jezusa „ Ty jesteś Mesjasz, Syn Boga Żywego”  

My dzisiaj jesteśmy do takiej wiary zaproszeni. 

Możliwa jest taka wiara, jak u Piotra w naszym życiu. Trzeba tylko 

http://misjonarz.info/swieci/sw_piotr/
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pozwolić, aby Pan Jezus również i naszą wiarę umacniał. Tak jak to 

robił stopniowo u Piotra. Święty Paweł. Również znamy tego apostoła, 

który z najgorliwszego prześladowcy chrześcijan, zmienił się w jeszcze 

gorliwszego apostoła Jezusa Chrystusa. O sobie mówił, że wiarę 

otrzymał od Jezusa Chrystusa, dzięki objawieniu. 

Oczywiście potem musiał również ją udoskonalać. 

Pan Jezus przeprowadzał go przez różnorakie 

próby, aby mógł skutecznie głosić Ewangelię 

wśród pogan. Wiara musi dojrzewać, trzeba się 

dać prowadzić Bogu. Jak to zrobili pewni chłopcy.  

Dawno, dawno temu żyło sobie dwóch chłopaków. 

Byli do siebie trochę podobni, mimo że nie 

znali siebie i mieszkali w zupełnie innym 

miejscu. Łączyło ich pragnienie bycia 

wyjątkowym i niepowtarzalnym. Szukali tego w narkotykach, 

alkoholu, przemocy, pornografii i w innych złudnych 

przyjemnościach tego świata. Wydawało im się, że są wolni i 

pełni życia, ale tak naprawdę byli w niewoli i żyli w śmierci. Byli 

zakuci w kajdany i obwiązani ogromnymi, żelaznymi łańcuchami, 

które pozostawiały ogromne rany na ich ciałach i duszy. 

Próbowali się z tego wydostać na różne sposoby: wytężali swoją 

silną wolę, lecz ona zawodziła, szukali pomocy u ludzi, lecz oni 

ich opuścili, aż w końcu stracili wszelką nadzieję na uwolnienie. 

Gdy byli już o krok od rozpaczy, wręcz umierali z wycieńczenia, 

leżąc na zimnej posadzce, przyszedł do nich Ktoś niezwykły. 

Przyszedł i powiedział, że ma moc wyrwać ich z niewoli, w jakiej 

tkwili przez całe życie. Spotkali Wybawiciela, który zapłacił za 

nich kaucję, aby opuścili mury więzienia, w którym się 

znajdowali. Tą zapłatą było Jego własne życie. On oddał je za  

nich, aby mogli żyć i aby byli wolni i tę wolność mogli nieść 

wszystkim aż po krańce Polski, a może i całego świata.  

 To wielki skrót historii życia dwóch młodych polskich chłopaków, 

którzy w naszych czasach dają świadectwo o mocy Chrystusa, który 

potrafi wyrwać człowieka z niewoli największych grzechów. Historie 

Apostołów Piotra i Pawła oraz współczesnych nam świadków Jezusa, 

powinny stać się dla nas zachętą do starania się o taką wiarę, która nas 

samych będzie niosła przez życie, dawała radość i pokój serca, będzie 

https://www.deon.pl/religia/duchowosc-i-wiara/slowo-boze/art,22,swiety-pawel-wprowadzajacy-pokoj.html
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zmuszać nas do dawania świadectwa o Jezusie. Co więcej, będzie 

prowadzić nas do najpiękniejszej formy wiary: miłości, o którą dziś 

Jezus pyta Piotra. Niech do refleksji zmotywuje nas pytanie Jezusa: A 

wy za kogo mnie uważacie? Kim dla ciebie jest Jezus?  

Ks. Łukasz Heliniak  

25 szt. 

 

400 g mąki pszennej 

2 łyżki cukru trzcinowego 

1 łyżeczka proszku do pieczenia z 

czubkiem 

2 łyżki kwaśnej śmietany 

150 g masła lub margaryny 

3 jajka L 

 

 

2 x 25 g dżem z wiśni niskosłodzony 

świeże wiśnie wydrylowane 

Mąkę z proszkiem do pieczenia przesiać do miski, wsypać cukier, 

wymieszać, wlać śmietanę, wrzucić masło pokrojone na mniejsze 

kawałki i wbić jajka, posiekać nożem, następnie szybko zagnieść ciasto. 

Ciasto rozwałkować na podsypanym delikatnie mąką blacie na grubość 

ok.8 mm, brzeg posmarować dżemem z wiśni, ułożyć wiśnie raz przy 

raz i zawinąć ciasto na 2 razy, następnie ciąć co 2 wiśnie i układać 

ciasteczka na blaszce wyłożonej papierem do pieczenia. 

Piec w temp.180 C ok.20 min. do zarumienienia. Gotowe posypać 

cukrem pudrem, szybkie i smaczne ciasteczka. 

Przygotował Dominik  Wiącek 
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Rozpoczęły się wakacje, zadbajmy o to, aby tak organizować zajęcia 

wakacyjne i odpoczynek, by nie brakło nam czasu na niedzielną Mszę 

świętą oraz modlitwę poranną i wieczorną. Serdecznie dziękujemy 

wszystkim, którzy zaangażowali się w procesję eucharystyczną w 

poprzednią niedzielę. (Dziś o godz. 17:30 zapraszamy nabożeństwo do 

Najświętszego Serca Pana Jezusa). 

W poniedziałek tradycyjnie zapraszamy na całodzienną adorację 

Najświętszego Sakramentu.  

We wtorek w liturgii będziemy wspominać św. Ireneusza – biskupa. 

W środę będziemy przeżywać Uroczystość Świętych Apostołów 

Piotra i Pawła oraz modlić się w intencji Kościoła i Ojca świętego. 

Składka mszalna przeznaczona będzie na potrzeby Stolicy Apostolskiej. 

Podczas wieczornego nabożeństwa do Najświętszego Serca Pana Jezusa 

będzie Nowenna do Matki Bożej Łaskawej. 

W czwartek będzie ostatnie w tym roku czerwcowe nabożeństwo do 

Najświętszego Serca Pana Jezusa,  

W tym tygodniu przypada pierwszy piątek i sobota miesiąca W 

piątek rano odwiedzimy chorych z posługą kapłańską, którym wcześniej 

obiecaliśmy wizytę wakacyjną. W godz. 16:30 – 18:00 będzie okazja do 

spowiedzi a po Mszy świętej wieczornej nabożeństwo do Najświętszego 

Serca Pana Jezusa – na nabożeństwie adoruje Róża św. Benedykta. 

Adoracja eucharystyczna  zakończy się Apelem Jasnogórskim. W godz. 

20:00-21:00 adorację prowadzi Akcja Katolicka. 

W sobotę o godz. 17:45 będzie medytacja maryjna, po niej Msza 

święta oraz nabożeństwo różańcowe – adoruje Róża św. Faustyny. W 

sobotę odbędzie się także kolejny „Męski Różaniec” – szczegóły na 

plakacie.  

W najbliższą niedzielę o godz. 6:30 będą Godzinki ku czci Matki 

Bożej a o godz. 17:15 modlitwa różańcowa ze zmianą tajemnic – 
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adoruje Róża Miłosierdzia Bożego. W przyszłą niedzielę składka 

mszalna przeznaczona będzie na Seminarium Duchowne w Przemyślu.  

W minionym tygodniu do wspólnoty Kościoła przez przyjęcie 

Chrztu świętego został włączony Jan RUŻYCKI – dziecku i rodzicom 

życzymy mocnej wiary. Z naszej parafialnej wspólnoty odeszli do Pana: 

śp. Helena PACZKOWSKA - ul. Opalińskiego 19 i Stanisław SOLARZ 

– ul. Paderewskiego 20. Niech dobry Bóg przyjmie ich do swojej 

chwały. 

 

Od jakiegoś czasu już wielu z nas 

przeszkadza szum i pewne zakłócenia 

mikrofonów bezprzewodowych. Sprzęt – 

mikrofonów bezprzewodowych jest już stary 

i wadliwy. Jako redakcja chcemy wyjść 

naprzeciw zadaniu zakupu nowego sprzętu.  

Koszt nowych mikrofonów 

bezprzewodowych to około 4 tys. Zł. 

(udało się już zebrać 2390zł) 
Wierzymy, że wspólnymi siłami uda nam się w najbliższym czasie 

zakupić nowe mikrofony. Dlatego najbliższe  numery gazetki będą za 

dobrowolną ofiarą. ( im wyższe - tym szybciej uda się zakupić 

mikrofony) Cały przychód ze sprzedaży najbliższych numerów 

przeznaczony będzie na zakup nowego sprzętu. Już dziś dziękujemy za 

wsparcie.   

tygodnikparafialny.patron@wp.pl 

 Gazetka tylko do użytku wewnętrznego! 

mailto:tygodnikparafialny.patron@wp.pl

